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■JW £43. W  P o n i e d z i a ł e k  dnia  18.  P a ź d z i e r n i k a . 1841.
, Wiadomości krajowe.
Z P o z n a n i a ,  dnia 16. Października.

W czorajszą uroczystość urodzin  J .  K. IM. 
K ró la  i Pana szczęśliwie nam  panującego, F r y ­
d e r y k a  W  i 1 h e ! m a I V. obchodzono w m i e ­
ście1 rtaszem jak najokazalej. W  wilią  dnia t e ­
go  'błogiego wielki czapstrych przechodził 
przez ulice miasta i w  teatrze niemieckim stó- 
s o w n ą  do okoliczności dano reprezen tac ję .  
W  dniu uroczystym z brzaskiem jutrzenki 
g rom  dział z tw ie rd zy  i huczna muzyka z ra 
tusza zw ias tow ały  u rad o w an y m  mieszkańcom 
nadejście tćj tak pocieszającej uroczystości. 
Następnie na placu kanonierskim odbyła się 
Wtelka p a ra d a , na której pod nieobecność J .  
Excellency i komenderującego Generała  G r o l -  
m a n n ,  J W .  (śenerał - M ajor S t e i n i i c k e r  
t rzykro tny  W niósł w iw a t  na cześć N, Pana, 
k tó ry  w o jsk o  i w id zó w ie  licznie zebrani z se r­
decznym  pow tórzy li  zapałem. W  kościele 
m etropolita lnym  w  obec licznego zgro­
madzenia i pobożnego ludu J W .  Xiqdz A r ­
cybiskup Ghieiriieńsko - Pożnópski, D u n i n ,  
mszą ’święty póńtyfikalnie ce leb row ał,  pod- 

kiedy w  w yższych ąakładach nau­
k o w y c h  s tósow ne do dnia tego  o d b y w a ły  
się akta solenne. południe w  tutejszćm
Łasino, yy lo iy  yyQlno-mularskićj i innych

miejscach w y p ra w io n o  wielkie  obiady, na 
k tórych  w ś ró d  pow szerhnei radości z serde- 
cznęni uniesieniem wyniesiono toasty za zdro­
w ie  i długie lata najlepszego z K ró ló w . Ł— 
VV ieczorem w  teatrze gustownie ozdobionym  
dano bezpłatne w id ow isko ,  na k tó re m .p o ło ­
w ę  miejsc przeznaczono dla osób w o jsk o w y ch  
a drugą p o ło w ę  dla cywilnych. Z zapadają­
cym zmrokiem miasto cale rzęsistćm zajaśniało 
św ia tłem , a m ianowicie  fasada r i lusza  i głó­
w n e  wnijście do gmachu Naczelnego Prezjy- 
dyurn okazałem istotnie odznaczały się o św ie­
tleniem. M im o nastałą później w ieczorem  
n iepogodę, liczne tłumy ludu przeciągały 
w śró d  okrzyków  radości ulice miasta i zadńa 
przygoda nie p rze rw a ła  uroczystości, o o b ­
chodzenie której w  długie lata wszyscy w ie r ­
ni poddani N. K ró la ,  Boga, Pana z is t^pów , 
z serca błagają i błagać będą! >. „

Wiadomości zagraniczne.
p o l s k a .

Z W a r s z a w y ,  dn. 10. P aździernika.
Ogłoszony został n a s t ę p u j ą c y  U kaz N. Pana, 

da tow any  w  W arszaw ie  d. fj- W rześn ia  r. b .:  
„R ozkazaw szy U kazem  Naszym  z dnia 21. S ty ­
cznia (2. Lutego) r. b „  a ieby  rubel srebrny



p r z v :ęty b y ł  za jędnoslkę"m enrnczną  w K r ó l e -  
s tw ie  Holskiert)f*^tial»zyrŚ-«5lgu t e j ł w ó l W a -  
szój na p rze d -U w ier i ie  Rady A dm in is tracy ,nć j  
K ró le s tw a ,  R ozkazaliśm y i R o z kazu jem y  : Art. 
1, O d  dnia 20. G ru d n ia  (1 .  S ty cz n ia )  184'., r ,  
r a c h u n k o w o ść  r z ą d o w a  i in s ty tu tó w  pod  o p ie ­
ką Uządu zos ta jących , tudz ież  r a c h u n k o w o ś ć  
fu n d u sz ó w  miejskich, p o cz tow y  eh ,  q g n ia w y c h ,  
k w a te r u n k o w y c h ,  t r a n s p o r to w y c h ,  f a b r y c z ­
n y c h ,  rzem ieś ln ic zy ch ,  szpita lnych i jakichkoj- 
w i e t  b.jd^.^aktaddyv', oidbyyvac się ma- w  K r ó ­
le s tw ie  t \ ł  r u b l^ s re j3rńie,-4copie|ki i. półkopiej-ki. 
— Art. 2. O d  dnia wskazarćego kwłem' 
p o p rz e d z a ją c y m ,  w e  w szy s tk ich  czynnośc iach  
n as tę p u ją c y c h :  n) kon trak tach ,  układach, obli- 
gacyach ,  sk ry p tac h ,  r e w e r s a c h ,  k w i ta c h ,  s ło ­
w e m  w e  w szy s tk ich  ak tac łi ,  czy to  przed ' P i ­
sa rzam i A k to w em i,  R e jen tam i Kanceflaryi Z ie­
m iańsk ich  i R e jen tam i p o w ia to w e m i z e z n a n y ć h , - 
czy z p r y w a tn y m  podp isem  z d z ia łan y c h ;  6)  w  
•tgld&kacH Pdecy^yaich S ą d ó w  G y w h n y e h , w  

acłt j t  ik Rządju z p r j iw a tn e i l r i , jako-też 
initjnzy sirnfcnii (fryw atne iti i  zapaśćl mającyćh, 
gdy  n iem i ilości pieniężne-,—o p ła ty -w -p i» ó w ,  
k a ry  i f f . 'p.- będą  zasądzane ^ .ę )  w  w y ro k a c h  

- S ą d ó w  K a r n y c h , m ocą  k tó ry ch  w y rz e c z o n e  
j ihijlajy’kary p ien iężne ;  d) VV rachunkach ,*  s t ó - , 

SunRow h a n d l o w y c h , ‘ p n r ó rd y ś tb w y c h ,’ żakłd- 
rd m " v y ć h ; ' w y f d k a ^ y z i n r h o ś e i - p i e n i ę ż n e  i 

. o p ła ty ,  w y ra ż a n e  i obliczane b y ć  mają nieina- 
_ jęzć jj  lak w  rub lach  sVćbWiżćH 'rossyljskicfiVkb 

?^h  i ,poi kppiejkaćh. —  A rb  3." O d  by w a ć  
się .będzie  ja’k ‘ d o tą d ,  na sf ło te^faćh iinkbskość  

| t wł<^da T o w a r z y s t w a  K rć d y to w e g b  Ziemśłjie- 
-dJP.n w y n ik a ją c ą  z pożyczek  dozw ofo riych  pra- 
,'WP.in. K r e d y to W e m '* dnia J». C z e rw c a  1825 r., 
.*i'ńą»4tpb'am K w ie tn ia  1838 r ,  tiidz'iez
Ł ta  Ją ^ rk c h u r ik ó w ę śc i  B anku  Polskiego', k td ra  

Ay cze)s*ę p o ż y c ie k  ‘K ró le s tw a ,  p rze d  fok iem  
żaciągnionyćh. *:tV s iakze  w sze lk ie  n o w e  

i i  Ii po  ny  j ' ją kie w y d a n ć  b ędą  w  Lisia,ch nasfę- 
t p n y ę r i ; bąclż od tychże po ży c ze k ,  bądź od  L i ­

s tó w  Z as taw n y ch ,  p r a w e m  K re d y to w ć m  z łat 
( 1825 i 1,8 iS  {i rzep isanych ,  i a w i e r a ć  m a |ą  w  s o ­

b ie  ‘obok  z ło ty c h ,  t a ^ ż e ń  w y ra ż e n ie  w a r to ś c i  
ób ltczónei Via rub le  Vrebrtiit. *— Art. 3. T a k  
d łu g o jb ó k i  L.is'ty Zastafwn.e T o w a r z y s t w a  K re-  

'MytoWCgo" ria złote polskie, w y d a w a n e  Będą, 
w p is y  hy p o te cz n e  takż&rra ż łó te  polskie, W i‘u- 
b ry c e  w ła ś c iw e j  W y k a z u  ł iy p o te c z n e g o ,  z a ­
p isy w a n e  będą .  J e d n a k ż e  w  r u b r y c e ,  w  k tó ­
rej się w sze lk ie  su m m y  w y ra ź n ie  li teram i w y ­
p isu ją ,  ob liczać należy z ło te  polskie na rub le  
s r e b rn e  rossyjskie, kopiejki i :półkopięj!$i, i li­
czby ty rh  także li terami w yfł isyw ać .  — Art.  5. 
lJopOzytir p ien iężne ,  ćzy to p rze d  datą 20. G r u ­
dnia ( i .  S ty czn ia )  f$4*i r o k u ,  czy pó tej dac te  
B a n k o w i  ‘lu b  p r y w a tn y m  • p o w ie r z o n e ,  b ez

w a r u n k u  o p ła ty  od  n ic h  p r o c e n tu ,  zw rac an a  
b yć  w i n n y  w  tak ieh  sai r)yćh g a tu n k ac h ,  w  ja ­
kich skład ich nastąpił.  —  Art. 6. Wszelkie 
rac h u n k i  w ła d z  i in s ty tu tó w  K ró le s tw a ,  pod 
opieką R z ą d u  zostających, oraz rachunk i miej­
skie, p o c z to w e ,  ogn iow e,  k w a te r u n k o w e ,  t r a n ­
s p o r to w e ,  fab ryczne ,  szpita lne i tak ichko lw iek  
b ądź  z a k ła d ó w ,  z d a w a n e  w  roku  1S42 i w  la­
tach  da lszych ,  za lata po  koniec roku  1841 
u p ły n io n e ,  sp o rządzone  będą na z ło te ;  — 
w sz a k ż e  l iczebne j d i  i*  witały,* o ilf t tr iy t*  zo-  
>tąną do c*.ymM ici^okii  18421 W ał rAstVfmych, 
o . ty łć jń a  rńb le  zamieniać je należy. — Art. 7. 
W y p i s y . z  A kt d a w n y c h  w iec zy s ty ch ,  m iano-  
w ie f e :  w y k a z y  h y p o te c z n e ,  tudz ież  w y ro k i  
S ą d ó w  K rym inalnycłi  i C y w i ln y c h ,  kopije 
s k r y p tó w  p r y w a tn y c h ,  zgoła w sze lk ie  doku- 
m e n ta  i ak ta ,  p o p rzedza jące  datę  20. G ru d n ia  
(1 . S tyczn ia)  184-^ roku, w  k tó ry c h  m o w a  jest 
o, ilościach p ien iężnych , ly y d a w a r ie  być w in n y  
Zgodnie ^5ich tftśrit}, ni’ą , ć 2yni;|d~w ta k sw y t th  
^ m a c h A p a d n e j  aśriiany ..jednej ropn rty  n f  d^u- 
&ą.-'—  wt*!. 6  VV>zelkiŚ‘,u rńowy'-p ienięźn?V ia 
dalszy czas n iż-do-końca ro k u  1841 o b o w ią z y ­
w a ć ,m a ją c e ,  k tó reb y  W ła d z e  K ró le s tw a ,  In- 
s ty tu ta  p o d  opieką H ządu  zos tające i U rzęd y  

jz a w ia d m ą c e  fonduszjaini ynie jskiem i, o g n io w e -  
m i ,  p ó c z to w e m i ,  kw aterunkoV vem ! , ' l r a n s p o r -  
l o w e m i ;  Istifyfeznem i, r  ż ć'ri li e'ś ł  ri7c ż e m  i j s  zp' i - 
ta łn e m i ,  i jakiem^ b ądź  z a k ł a d a l i r o k u  je­
szcze B ieżącym , ale ytiź po  o g fó i /e ń iu  n in ie j.  
sze^o Ujcazu, z a w ie ra ć  b y ły  w  po trzeb ie ,  n ie-  
pm iei w sze lk ie  kosztorysy, lik w  i da eye, Ucytacyo 
i p ro to k ó ły  do tych  u m ó w  ściągające ś ję ,  na 
ru b le  sp o rząd zan e  b y ć  m ają .  - -  Ą r t . ' 9 .',  O b o ­
w ią z a n ia  p ie n ięż n e ,  w y p ły  wająjcp ‘ % akpi. w y ­
ro kó w ,  k tó re  pfjprzęd/.;ąjp; datęj 2 0 . g r u d n i a  
( 1 . S ty c z n ia )  184^  r ę k u ,  “w ykonyW f»nę.być  
m ają  m o n e tą  w  ru b lac h  sj-ebrnyęh ro ś sy j^ jc h ,  
kopiejkach; i ^półkppiefkachV ‘ c(iociażjty;. u m ó ­
w io n e  byty  \ v  p o u k je j  lub inne j  m ó n e c je .  
Art. 10. R isarż^  S ą d ó w r , , Hisarze Aktftwj-iK*4- 
le sfw a , Uegeńci KarjćełLaVy| Z iem iańskich  i,R«- 

; jerici P o w  i a l o w  i j p d p o iw i e ̂  ̂  i a I ny ̂  11 i, b V d ą, ,sió- 
‘,8'ow ń ie  do istniejących p rz e p isó w ,  za  W f^ U o *  
[jufchybiema > n i ^ ?e g b " P V a ‘* ^  do
• n ic fr .sc iij^^ęprm .-s ię .  — Art . - 1 A J o p ^ u , # '  

w ria  K ró le s tw a ,  nię. % rossyjskim stęn,ip\e«P» 
z ło ta  i 's reb rr ja  g r u b a , z w>,łącze.nięną,ryónety 

| z ś r a z ę m  napisy  rossyjskie p 
m a  być p rze b i jan ą  kosz tem  Skarb ii  K ró le s t '^ *  
na  m o n e tę  rossyjską z ło tą i s re b rn ą  g rą b ą  n o ­
w e g o  s ten ip la ,  a to  w  miarę, z ą p a s o w  sk a rb o ­
w y c h  w 1 g ó to w iź n ie ,  o j l , b (eźących  
zbyw ającyćli ' ,  o raz  slopnijowo;, dl* uii 'knienja 
rnedogodnóśc i ,  Z riiedoslatkuj ipone t  p o w s ta ć
m o g ą c y ć h . n  i

Prokurator KróT.’ pr^zy Tryb. C yw .,  Gub.
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M a z o w .  u w i a d a m i a j  i !  J a n  'Broehoćk i ,  ' JKoE 
m o r n i k  S ąd u  Pok,  P^u’R a w s k i e g o ,  W  ur zędo-  

. w a n i u  za w ies zo ny  został  f 'HfrTsze' pe ł n i en ie  
o b o w i ą z k ó w  m a  sobie w z b r ó ń i ó n e m .

F r  a n c y  a.
Z P a r y ż a ,  dnia 6. Październ.

O  s p r a w a c h  hiszpańskich p o w i a d a  K o n -  
8 t y  t u  c y  o n  is t a :  « Rozp ocz ę te  p rzpz  s t r on ­
n i c t w o  K r ó l o w e j  M a r y i ’ K ry s ty n y  p o w s t a n i e  
fest na jzag i ibmcjszym w y p a d k i e m ,  jaki tylko . 
w  obecne/  chwi l i  s tosunki  n ie szczęś l iwe j  H i ­
szpani i  m ó g ł  zawik łać .  Ń a w a r r a ,  r ó w n i e  jak 
i n n e . p r o w i n c j e  p a ń s t w a ,  pęt rze ł ju je  k o n i e ­
cznie  pokoju  j spokojnośći ,  aby  po c i erpię- ,  
ni ach  w o j n y  d o m o  w ć j  siły odzyskać.  Nie 
w i a d o m o , n a m  jeszcze ,  jaki udział  nasze Mi- 
n i s t e r y u m  w  tych  zab iegach m ia ło ,  k tó re  p o ­
w s tan ie  o w  o p r zy g o to w a ły  ; ale m o w a  dz i en­
n i k ó w  min i s t e rya łnych  w  os tatnich  czasach,  , 
p rzypuszcza ła  już w ie l ką  odpowie dz ia lno ść ,  ‘ 
l i s p a r t e r o ,  /ak nie w ą t p i m y ,  da sobie z p o ­
w s t a n i e m  r a d ę ;  ale samo kuszenie się o p o ­
w s t a n ie  nie zdoła  już osłab ionego w p ł y w u  
naszego  w  Hiszpanii  na n o w o  ustalić *

W  J o u r n a j  d.u H a v r e  cz y ta my  pod  
d n ie m  29 z. m. :  Pa rosta t ek  «Utića" p rzyby ły  
tu  w i z ó r a / ,  p r zy w ió z ł  nas tępujące,  w i a d o m o ­
ści z N e w  J o r k u  z d 1. Września ' :  " l lózpra-  
W  y  b urzlivve K on g re ss u ,  p r a w i e  w y łą c zn ie  
fcajrri-ovvaly u w a g ę  p u b l i c z n y , ?z  p o w o d u  n i e -  
p o t w ie rd z e n ia  p rzez  P re zy de n ta  bilu u c h w a ­
lonego na kongressie w z g l ę d e m  us tanowien ia  
bariku.o

•  Nigdy —  m ó w i  C o u r r i e r  d e s  E t a t s -  
tJ n i s — P r e z y d e n t  unii Amerykańsk iej  nie 
był .  mni e j  p o w a ż a n y ,  jak W tę/ chwi l i  p. Ty-- |  
lep, Nigdy  linią nie by ta więcej  zagrożona j ak’ 
t e raz.  Je j . b b z k ie  r oz w ią za n i e  uw aż a ją  ludzie 
daleko  n ap r z ó d  p r z e w i d u ją c y  ża bardzo  p o d o ­
bne.

• P .  E(f. E ve re t t ,  mąż.  p o w a ż a n y  n a  p ó ł n o c y ,  
Sap ro po r ió w a ny  został p rzez P rezyd en ta  do 
potw' i i rdze ri i a  S e n a t o w i  n a  P o s ł a  d o  Angl i i .  
S ł y ę n ą ć  ż e  m a  być o d r z u c o n y  prze z  k o a l i ć y ą  ' 
z ł o ż o n ą  V  w i g o w  i d e m o k r a t ó w  p r o w i m y j  
p o ł u d n i o w y c h , k t ó r z y  ’u w a ż a j ą '  p a n a  Evere t t  
za s t r o n n i k a  s a m o w o l n o ś ę i .  Ztądto ob ur zen ie  
W s z y s t k i e t ;  d z i e n n i k ó w  p ć d w i n c y j  p ó ł n o c n y c h  
g r o z i  l e k c y ą  u p o k o r z e n i a  p r o w i n c j o m  p o ł u ­
d n i o w y m  i p o k a z a n i a ,  j ak  s ą  b e z ś i l n ć  a ś m i ą  
d e p t a ć  u c z u c  a  i p r a w a  p ó ł n o c y

„ P r a w d z i w s e .  t e  b l a c h ę  i n i e p o l i t y c z n e  g r o ź  
b y  w  z n u d z ą  ty l k o  n ą  p o ł u d n i u  S t m ec ł i  l i t ośc i ,  
a  p ó ł n o c  b ę d z i e  s i ę  m i e ć  za  . zó zy śl i  w ą , j eże l i  
*ię skońi zy n a  ś m i e c h u  j z d a n i e m  b o w i e m  n a  
*zem J ó ś t ą t h i a  m a  yv ięce/  d q  s t r i c e ń i a  ń i ż  p i e r ­
w s z e  za  r o z ł ą c z e n i e m  się u n i i ,  t a k  n i e r o z t r o ­
pn ie  W i w o l a n e i h .  s ł y c h a ć  t e ż ,  że  j5an C l a y ,

t e ń  wielk i  p o j e d n a w c a ,  .zajął się p rzy t łumić - ' 1 
n i e m  tegci n o w e g o  w z b u r z e n i a , k t ó re  grosti ’ 
r o z w i ą z a n i e m  Unii. ‘ ' ' i

Dzienniki  No.wego O r l ea n u  p o d  dn ie m 20.‘* 
S ie rpn ia  do n o sz ą ,  śe  f eb r a  żół t a czyni  za-'* 
t r w aż a j ą ce  polstępy. • ; t t

Z d n i a  7. P a ź d z i e r n i k a .  ?
D z i e n n i k  s p o r ó w  p r z e m a w i a  b a r d z o 1 

ost róźnie  o s p r a w a c h  hiszpańskich.  ■ "R ok osz ,-1 
jaki w’ Pa mp e lu n ie  w y b u c h n ą ł ,  pełwiada t e n  ‘ 
dziennik,  zda/e się dość g ro źną  p r zyb ie rać  postać-1 
T r u d n o b y  n a m  by ło  w  obechć j  chwi l i  ozna­
czyć cha rak tć r  i żńacżeri ić t e goż ^s po dz iew ^ćs ię . )  
jednak t r zeba ,  żd n o w e j  w o j h y  d o m o w e j  vtri> 
Hiszpani i  nie  w y w o ł a .  W i a d b m ą  jest r zeczą ,  
ze od czasu protes t acyi  M ary i  Kry s t yny  p rże -  ! 
c i w  opiece w  Hiszpani i , ‘a m ia ń o w ic ie  w 1 w o f o l  
sku Wi e lk ie  s i ę ' ob jawia ło1 w  z b u r z e n i e . ' ' Z  po­
dania się Gene ra ła  PalaFoxa,  d o w ó d z c y  igwar -  
dyi,  do  uwo ln ie n ia  g o  ód (ó b o W i ąz k ów  s łużbo­
w y c h ,  z j a w n e g o  ośw ia dcz en i a  się G en e ra ła  
Diegi  L e o n a  i w ie l u  innych  o f i c e ró w  na ko-, 
r zyść  K ró l o w e j ,  w n o s i ć  b j ł o  moż na  o w ie lk im  
o p o r z e  w  armii .  G ene ra l  L eopo ld  O'Donnel l , ; '*  
k tóry cytadel lę w  Pampelor i ie  o p a n o w a ł , ,  jest 
ten sam, co na końcu  armi i  ś r o d k o w e /  w  W  a* * 
lericyi hetmańi j j  J e s t  on r o d e m  z I r l ańdy i ;  
ojciec jego cPoWodził oddzia łem w oj sk a  w  w o j ­
nie o niepodległość .  T r ź e c h  jego brac i  eh w y — ’ 
ci lo się s p r a w y  l ) on  Curiosa.  J e d n ć g ó  z nich • 
za br ano  w  n i e w o lą  i w  Barcelonie za m o r d o -  f  
w ar io ;  drugi,  k tó ry jazdą D o n  Car losa  d o w o ­
dził,  umar ł  z odnies ionych  w’ bo/u r a n ;  trzeci- 
nareszc ie  ws tą p i ł  po za w ar c i u  ukł adu w  Ber-  
garze  w  szeregi  woj.-ka konslyducyinegó.  L e ­
op o l d  O ’Donnel l  s łużył  n a j p ie r w  w  gWardyi  
k rólewsk ie j .  W  ciągu ostatniej  w o j n y  w a l -  - 
czył  szczególniej  w 'B i s ka i  i Gu ipuzko i ,  gdzie 
Sobie znaczną s t a wę  w o j s k o w ą  zjednał ,  W  u- 
płynioriyrtl  r oku ,  d o w ie d z ia w s z y  się o rn *hu  
w  Barce l on ie ’ i o p o s tę p o w a n iu  E sp ar t e ry  z  
K r ó l o w ą ,  poda ł  s i ę ’za raz  do  dymissyi ;  ale K r ó ­
l o w a ;  k tóra w t e d y  sw o ję  całą u tność w  nira! 

' p o k ł a d a ł a ,  n ie  przyję ła  jego p ro śby , - i  wkrótce-  
wytj echala-do  alenr.yj,  aby pod  jego zosta­
w a ć  Opieką. G e n e r a ł  O 'Donne l l  p o w s t a ł  w 1 
Wale ncy i  i sprężys to zwalcza ł  róznichy ' ,  j a k i e ’ ’ 
się t amże po ja w i a ł y ,  a d o w ó d z t w o  nad Wtij- ‘ 
skiern aż do z r z ę C z n i a  się K ró lo we j  zatYstyuiał. 
Później  udał  się na czas niejaki do  F ra n c y  i, a 
za p o w r o t e m  s w o i m  do Hiszpani i  prosi! o p o -  i 
zw o le n ie  udania się na spoko jne  żyrie do Bił-  
bay. E s p a r t e r o ,  ob awi a j ąc y  się /ego s ł a w y  i 
w p ł y w u  u wojska,  p rzeznaczy ł  1’am p e l o n ę  na 
jego mit-jśce po by tu .  Zda /e  się, źe; R e g e n t  od 
n i e j a k i e g o - czasu t roszczył  się o za łogę  w  Pain-  
p e l om e ,  i dla tego wysłał  w o | sk o  do  Kastylii ,  
i  to  właśn ie  w o j s k o  p ie rw s z e  się z O ’l )on»
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nellem p o uczy ło .  G w ard y a  narodowa pam- 
pelońska, która r ząd o w i w ie rn ą  pozostała, 
składa się tylko z kilkuset ład z i ,  a ci wszyscy 
należą do stronnic tw a zagorzalców- W  iadomo, 
źe instytucya dotychczasowa w  N aw arze  i p ro- 
tv incyach biskajskich, gdzie ją za niezgodną z 
sw em iprzyw tle jam iuw aża ją ,  nigdy się zakorze- 
nićnie mogła. G enera ł O ’Donnell liczy lat 36, 
jest wysokiego w z ro s t" ,  m arsow ej m iny. P o ­
w ie rzch o w n o ść  jego jest oziębła, ale W dzia­
łaniach jest on nader  skory."

W c z o ra j  zaproszono wszystkich znakom i­
tych  H iszpanów , w Paryżu przebywających i 
do  s tronn ic tw a  K ró lo w ćj  Maryi Krystyny n a ­
leżących, do jej mieszkania. Ale po rozm ow ie , 
m ianej z rana przez jednego z M inistrów  z K ró ­
lo w ą ,  nie odbyło  sie to  zgromadzenie. Zeszłej 
nocy  przybył goniec do hotelu K ró low ćj K ry­
styny , p rzyw ożący , jak słychać, depesze od 
G enera ła  O ’Donnella. Dziś rano rozeszła się

Eogłoska, iż O ’Donnell prosił K ró lo w ą  o przy-, 
ycie do Pam pelony , ażeby obecnością swoią 

dała św iad ec tw o  o pow odach ,,  które  go do 
działania skłoniły. N iew iadom o , co Mary a 
K rystyna  uczyni;  ale p ew n ą  jest rzeczą, iż z a ­
raz  po przybyciu gońca naradzała się z Panem  
bJartinezem  de la Rosa i Hrabią T oreno .

G a z e t a  f r a n c u z k a  umieściła dziś pog ło ­
skę o przejściu G en e ra łó w  G o rn e r  i Vittareal 
do  Hiszpanii i o bliskim w y b u ch u  powstania  
W p row incyach  biskajskich.

P a n  I łu lw e r ,  który w  nieobecności Lorda 
Granvilla urząd  Posła angielskiego sp raw ow ał,  
onegdaj spieszno do L ondynu  wyjechał. Drugi 
Sekre tarz  poselstwa, Pan Heneage zajmuje miej ­
sce jege. D nia  15. Października ma tu  stanąć 
Pan Cow ley .

Z d n i a  8. P a ź d z i e r n i k a .
Chociaż w czo ra j ,  jak w iadom o, depesze 

telegraficzne z B a j o n n e  nadeszły, M e s s a g e r  
jednak żadnćj nie ogłasza. Stąd wnioskują, źe 
pow stan ie  w  N aw arze  dla K ró low ej Krysty­
ny nie dobrze się wiedzie. M o n i t e u r  p a r i -  
a i e n  w sp o m in a ,  źe związki między Bajpnne 
i M adrytem  nie zdają się już być w olne . D o ­
daje oraz: « Rozum ieją , że ostatnie w ypadki 
W Hiszpanii Infanta Don Francisco de Paula, 
k tóry  dnia 6. z Bordeaux chciał od;echać, do 
odłożenia odjazdu spow odują ."

W  niektórych miejscach nad granicą pire- 
nejską od niejakiego czasu jaw nie  dla służby 
O ’Donnella w e rb u ją .  Podobnie  — w ed ług  
pogłoski — składy broni i amunicyi na ziemi 
francuzkiej założono. Poseł hiszpański, Pan 
Olozaga, p rzec iw  takow ym  zabiegom fo rm al­
nie u Pana Guizota p ro tes tow ać  miał.

K o n s t y t i i c y o n i s t a  pow iad a :  "G aze ty
ministeryalne czynią co m ogą , aby wszystkie

te zarzuty, które rządow i pod w zględem  jego 
zlej polityki w  sprawach hiszpańskich czynią*

fiotwierdzić, Ruszając z O ’Donnellero w  po - 
e ,  tow arzyszą  z życzeniami sw ćj przyjaźni 

pow stańcom  Pampefońskim. Jedna  tłumaczy 
p raw a  K rystyny, b roni ich i napastuje rządy  
E sp ar ie ry ;  druga podżega ducha pow stan ia  
w  armii hiszpańskićj i s ławi czyny O ’Donnella 
— dość D z ' i e n n i k  s p o r ó w  i P r e s s e  p o d ­
jęły się dla Maryi K rystyny roli M o n i t o r a  
G a n d a  w s k i e g o . "

Po przedsięwziętych w  biurze J o u r n a l  d u  
P e u p l e  poszukiw aniach, odpow iedzia lny  re ­
daktor pisma tego, P. D upoty , na rozkaz Pana 
Pasqu ier ,  Prezesa Izby  P a r ó w ,  aresz tow any  
i do Conciergerie zap row adzony  został, gdzie 
go natychmiast badano i w  ścisłćm w ięzieniu 
osadzono. Naturalnie sarkają na środek tako­
w y  głośno i zawzięcie gazety opozycyjne, — 
K - u r y e r  f r a n c u z k i  obw in ia  Pana Pasquier 
o największą n iespraw ied liw ość , źe redakto­
r a ,  chociaż nieco zagorzałego republikana, ale 
jednak n iew innego  i uczciwego m ęża ,  jako 
w spólnika w  zam achu Quenisseta uwięzić 
kazał.

Z  d n i a  9. P a ź d z i e r n i k a .
Po dotychczasowćj ciszy w  polityce nastaje 

nagle poruszenie , grożące n o w ć in  przesile­
n i e m .  O p r ó c z  sp ra w  hiszpańskich pow staje  
jeszcze pytanie iiiiądzy Ffancyą i Ameryką 
północną, o klórćm M o n i t e u r  p a r i s i e n  
pisze jak następuje: „Prezes  S tan ó w  Zjedno­
czonych n o w ą  taryfę celną uchw ali ł ,  w  moc 
którćj na wszystkie dotąd bezpłatnie albo za 
m ałą tylko opłatą celną w p ro w a d z a n e  towa- 

, ry ,  clo 20 prC. nałożone zostaje. W ś r ó d  
t a k o w y c h  o k o l i c z n o ś c i  r z ą d ,  p o w i ­
n i e n  s w o i c h  u ż y ć  ś r o d k ó w -  Środki te 
są obecnie przedm iotem  jego najżywszych 
s tarań; idzie o wynalezienie  kombinacyi stó- 
s o w n ć j ,  aby rządow i amerykańskiemu dać 
uczuć, że ta hand low a surow ość dlań nie ko­
rzys tna , nie zwiększając przez to klęski zada- 
nćj przez, tę surow ość  wielu odnogom  prz®* 
mysłu naszego. M ychać, źe nasam przod tra­
k ta t  z r. 1831. 7. Stanami Zjednoczonemi znie­
siony zostanie. P o  tym  wstępie F rancya  6 ° '  

dności i korzyści sw ej radzić się będzie." .
Nadeszłe tu dzisiaj drogą telegraficzną W'a,* 

domości (pałr7 H i s z p a n i a )  wielkićj są w ag1' 
poniew aż d o w o d zą ,  źe powstanie  w  Pamp®- 
ioriie nie jest odosobn ionym , że tak powiem , 
rokoszem , l®fz ow szem  początkiem do w y ­
konania rozciągłego planu re w n h JcyJneo0, 
Dla tego tćź D z i e n n i k  s p o r ó w  * większą 
śmiałością broni sp raw y  K ró lo w ć j , w yraża ­
jąc: „ N a t i o n a l  obw inia  rząd o ław o  ryzo 
w anie  p lanom  O ’D onnella i ośw iadcza be
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ogródki, że takowe postępowanie rząd lii- 
ezpański do użycia prawa odwetu umacnia. 
Są to dziWne zaiste zdania yir gazecie, mie- 
niącćj się N a t i o n a l ,  do w o d zę  one jasno, że 
N a t i o n a l  lepszym republikaninem , aniżeli 
F rancuzem  Zresztą domysł jego zdaje nam 
się zupełnie bezzasadnym. Rząd przeciwnie, 
czy sp raw ied liw ie ,  czy tóż n iesprawiedliw ie, 
postanow ił nie mieszać się do sp ra w  h iszpań­
skich; zostaje w ie rn y m  „ system owi sw em u, 
i nie uczyniwszy żadnych k ro k ó w  dla zapo­
bieżenia upadkow i Maryi K rys tyny ,  teraz — 
zdaniem naszćm —  także nic nie uczyni, aby 
ją p rzyw rócić . W szakże rząd nasz zawsze 
szczery dla sp raw y  jej ob jaw ia ł udział i nie 
ulega w ą tp liw ośc i ,  iżby z radością ją z n o w u  
s te r  rządu o b e jm u ją ^  ujrzał. Sym patye  są 
W olne i rząd  francuzki ró w n ie  sw oje  mieć 
tnoże sk łonności, jak N a t i o n a l  swoje"ma.“

G i e ł d a ,  dnia 9. Paźdz. Gruchnęła  W ieść ,. 
ie  K ró low a Mary a Krystynę zJParyża W yje­
chała i że rząd tak groźne z nad granicy h i­
szpańskiej otrzymał w iadom ości, iż potrzeba 
nagli, aby tam natychmiast w ojsko  w y p r a ­
w iono.

■ I ,'<• : : v

A n g l i a .  . !
Z L o n d y n u ,  dn. 6 Październ.

Kilku P a ró w ,  w yznaw aiących  zasady Wol­
nego hand lu ,  i w ielu  .innych znakomitych m ę­
ż ó w  stronnic tw a liberalnego chcą, podobno 
upraszać K ró low ej o danie im p o s łu c h a m i , ' 
aby N. K ró lo w ą  ustnie zawiadom ić mogli o 
nędzy tylu tysięcy jej poddanych , a to z oba- 
«ey, i e  teraźniejsi M inis trow ie  nie w ystaw ią  
jej tćj rzeczy w  p ra w d z iw e m  świetle i nie 
W ystawią naglącej konieczności przyniesienia 
im ulgi z s trony rządu. P rzy  tej sposobności 
chcą także przełożyć N. Pani wszystkie nade- 
szte dotąd^ adressa przec iw  p ra w o m  zbożo­
w y m  i dłuższemu odroczeniu parlamentu.

Zdaniem dz ienników  opozycyjnych nie m y ­
śli się S ir  R. Peel na żadne wielkie w ydatki 
reprezentacyjne narażać, bo na obiad parla­
m e n ta rn y ,  dany w  tych dniach dla cz łonków  
Izby niższćj, tylko 25 osób zaprosił, a w  przy­
szłą środę myśli już dać ostatni obiad w  tej 
porze.

S t a n d a r d  tw ie rd z i ,  że Sir Stratford C a n ­
n in g ,  do  k t ó r e g o  w czora j  Sir  U . Peel gońca 
W y p ra w ił ,  nie jest w  Konstantynopolu p o ­
słem  m ianow any ,  lecz przy d w o rz e  P e te rs­
bursk im ; zastanawiałoby to  m o cn o ,  ile że 
T i m e s  nie bardzo po ch w aln e  zdanie o tym 
ooężu wyrzekła.

Biskup D u rh am u , X, M altby, w  okólniku 
do  duchow ieństw a  dyecezyi sw ej ośw iadczył 
»ię w p ro s t  p rzec iw  zasadom P uze izm u , jako

zby t do nauki kościoła katolickiego skłania­
jącym. ’ ' .

Handel kon trabandow y angieiskiemi baw eł-  
nianemi tow aram i z Gibraltaru na rzece* G uą- * 
diaha taką w z ią ł  p rzew ag ę ,  że portugalscy 
urzędnicy celni w ra z  z sw ą w o jsk o w ą  eskor­
tą ukazać się nie śmią. Przemycarze za po- 
m ócą zbrojnych s ta tków  stali się formalnie 
panami tej rzeki. !r mćć t

Z d n i a  8. P a ź d z i e r n i k a .
Gazety dzisiejsze zajmują śig praw ie  jedynie, 

doniesieniami z Chin. Wszystkie niemal je- 
dnozgodnie największe w ynurza ją  oburzenie 
nad obro tem , który Kapitan fejlSot s p r iw o m  : 
tam ecznym  nadał. N a w e t  M o r  n i  ng -  C h r o ­
n i c i e ,  która dotychczas politykę w  Chinaćh 
b e z w a ru n k o w o  pochw ala ła ,  ośw iadcza, że 
kapi t ul ac j a , do którćj Kapitajn'EHjot się skfó- 
Tiif, nikogo zadow oln ićn ie  może. S t a n d a r d  
w  cierpkości swej do tego się posuw a sto­
pnia , i e  bez ogródki tw ie rdz i ,  iż kapitula- 
cya ta skazą dla honoru  oręża angielskiego i i«  
w y p ra w a  cała do bandy rozbó jn ików  się zn i­
żyła, bo  K anton po prostu o  6 milion, d o la ­
r ó w  z lup ióno , zagrożono mu sz turm em  a po- 
tćm  pozw olono,,  żeby się summą tą okupić 
mógł. I T  im  e s  w y s taw ią  tę. kapitulacyę jako 
czyn ło t ró w ,  podczas kiedy M o r n i n g - P o s t  
i M o r n i n g  - H e r a l d  obszernie nad ko rzy ­
ściami się ro zw o d zą ,  k tórych Kapitan Elliot 
przez zaniechanie szturm u do miasta się w y ­
rzekł.

H i s z p a n i a.
Z P a r y ż a ,  dnia 7- Października.

R ząd  ogłasza następującą depeszę telegrafi­
czną z liajonny z dnia 5. Października: - G e ­
nerał Kapitan Ribeiro ciągle jeszcze przeby­
w a  w  Pampelonie. G w ard y a  n a ro d o w a  jest 
m u  Iposłuszna, O ’Donnell stoi w  cytadęUi; 
mają się naw zajem  na oku. Genera l Ortigosa 
w spóln ie  z nim  działał; głoszą o odpadnięciu 
kilku pu łków . Część załogi w  Estelli miała 
się z sw ym  dow ódzcą  za O ’Oonnellem ośw iad­
czyć. VV Askoityi zw o łano  w czo ra j  deputa-  
cyą,federalną na nadzwyczajne zgromadzenie,*

Z d n i a  8. P a ź d z i e r n i k a .
M e s s a g e r  obejimuje następujące telegrafi­

czne depesze z B ajonne, które z p o w o d u  nie­
pogody dzisiaj dopiero tu nadeszły:

B a j o n n e ,  dn. 7. Paźdz. D. 5. O ’Donnell 
o trzym aw szy  batalion w zm ocn ien ia ,  w e z w a ł  
m iasto , żeby się poddąło. Ribeiro w zbran ia ł  
się, a tak z tw ie rd zy  kanonadę rozpoczęto. J e ­
szcze w  nocy słyszano huk dział. Brygada 
Concha wTrafalli  oświadczyła się z aE sp a r te rą .

B a j o n n e ,  dn. 7- Paźdz. D. 5. rano  Bilbao 
na korzyść K ró łow ćj K rystyny się oświadczy­
ło. Ludność, gwardyja narodowa i załoga 1600



• f e i n e U t  i: [ „ i 1*.],
żołnierza jednozgodm e, taki sposób myslerjia 
HtfMWrfoiJydl Tylko . komgndan-t, p row in cj i ,  
5*P*» & “*, ?JfaJ»'rap«1 :W .«

vBaj.<)ji^np, tin. 8- Eąźdz, G epęra ł Ąlcaja z 
Bergary je u Toęlozfe/śię cofnij!. Rozumieją źe 
do iian. Sy-bastyari pow róci. I). 4. .rano w  M a­
drycie wszystko było spokojnie. Poruszenie 
rozpościera s i ę  po Biskai i Alavie.

9Lj’jf,‘.i '/j‘‘T:u r c y a.
Z K  o n |s t a ń ' t y « ó p  o.ł a dnia 23. W rześnia .

• ł f i aV ■~r  'P jse ie 'dw óch  niew iast tu-
rec^ i i l i ' f ja l f  pojvliad^(9 , ża pomocą obcych) 
na pokład'okręfu.4jirope'jskiVgo sp o w o d o w a ło  
~SS\. Fortę do wydania nóly do wszystkich po 
se l f t w ,  w  którei ich prósi,  żeby na przyszłość 
teasu zapobiegały.^ P rzypadek , który się do- 
ty.cłićzaą(nigdy ł ^ T u r ć y r  nie w y d a rzy ł ,  śta- 
noyvj przędmibt' rbźrrió w  jmblićżnoscii Od- 
k ^ tó . jb o w io i i i  W  jedny pi pułkd^gwardyi mło 
dg, piękną kobietę , ktbra Jliź przeszło !4 lat iy  
pułku tym  jako pirósty' żołnierz służyła.- Po-* 
dług, oświadczenia Miralaisa (P u łk o w n ik a )  
byta ona najporządniejszym, najspokojniej-zym 
i najwaleczniejszym’ żołnierzem. Fóniew aż 
odkrycię to wiel(iife sprawiło* wrażenie, pctpro- 
\vidZjąńV> kobietę t# do Seich ó l łś lam  a później 
do samego Suitaria, gdzie óśWiądczyła, źe jest 
rJ.fjrcży'rik^ ż Anatolii a poniew aż ż mężem 
sw o im ,w  zgodzie źyćjnm ihogla, Opuściła go. 
Aby ujść p rze ś lad o w ać 'm ęża  svćego, prźy . 
w dz iaw szy  ubiór męski postanowfiJa w  rozpa­
czy, przystać do w ojska . ' ' £Jważart>y przy tern, 
i e . w  T u rry i  przy naborach do wojska każde­
go pa dI ićy 1 bez I źat rud nie nia chodzącego, mfó • 
dźfcńca :ćhw yta ją  ,lin le  pytając się, zkąd jest i 
dółłćogo nalóźy i źe nowózariężfiych lekarze 
Wćdlę nie badająi , tfc*zy do służby ni są.. — 
Sułtan łiójnie ją óbdarzy ł b  dal jejepozwoienie 
udania się1, dofcądby się jej podobało, uwalnia­
l i  5‘1 oraz od obow iązku pow rócen ia  do 
męsra swego.

E  p  t .  ' !. ■ :
, Z A l e i a n d r y i ,  dnia 24. W rześnia .  
(Ł/pśku Gaz. P o t y . ) — Dnia lD. VVjrzesriia na-. 

sUjpilp takźę przedstawianie rosyjskiego Gerje- 
raJ/jegbko.mula, i zarpz po tym obrzędzie huk 
dział w  cytadelłi ogłosił wyjazd W ićekrółac ; 
AJe((i w  Kahirze nie uniknie Mehmed Ali kło­
potu , przed jakim ujść zamyślał, bo konsulo- 
wus..chcą się za nim udać. Stósuńki .między 
ty.tjy R?1!*™!. a rzędem jitż się w ikłać  poczyna­
ją.. P u łkow nik  Barnett s'robił początek , 'żąda­
jąc w  doręczonej nocie nbJŚśnień z ’pCAvodd -
ciągłego uzbrajania i f e  j ’ ttyyaVa rnónopółfów. > 
Chociaż ten konsul domagał się odpow iedzi 
p rzed  odpłynienieńi frańtuzkiego stalka prze­
w o z o w e g o ,  nie dano m u jćj przecież, i w  sku-

t ^ : tćo°i ff)lM on długą bardzo rb z m o w ę .z  Wi 
cekrółem. W  hncy przed' odjazdem t e g o ż :  W i- 
c e k r o U W le  ifiu przyobiecał |  obie strony ro­
zeszły ' się dosyć pojednane. Anglia zreśztą 
nie ma przyczyny skarżyć' się na Mehfneda 
Alego. Po wielu prośbach, a może i groźbach, 
otrzymała ona nakoniec wolność p rzep ro w a­
dzenia to w a ró w  sw oich przez Suez za opła­
tą pó łprócentu  od  w ar to ś tf  tychże. L ord  Pał- 
merston żądał w p ra w d z ie  jeszcze Ustanowię- 
nia kilku arigiełskićh kantoróW W Egipcie, ale 
Wicekćól o tern arii słuchać nie chciał, i aż do 
now ego rozkazu, albo,dó c h w i l i , w  którćj go 
okoliczności do usląpićnia' zmusić mogą', sami 
agenci egipscy czuw ać będą nad p rz e p ro w a ­
dzaniem towarów, angielskich.

e  li i n  y .  
i i .  ^ . a.*c a ?>' ^ i 3 19- C zerw ęa . '  

Z aw ar ty  między Kapitanem liłlioteną ą w ł a ­
dzami pljjijjkiefnj układ .nie w zn iec ił ,  ' jak się 
zda e „  m iędzy Anglikami wielkiego ukontento­
wania. D ziw ią się, ze Kapitan Elliot obecnie, 
gdzie mu już przynajmniej nie służy w y m ów ka ,  
jakoby przed wszystkićm o sprow adzeniu  do- 
stalecznei ilości herbaty do Anglii myśleć w y - '  
padało, — w ielka albpwieęn ilość tejże już jest 
w  drodze do Anglii, wszystkie pominął ko- 
rzyśpi., jakie w ojsko w y  w alczyło , i żg w  cza- 
sie, gd-zie jeszcze;zachodżących hiepórózumień 
nie z a ła tw io n o , ztjowti to samo zajął s tano­
w isk o ,  jakie w  chwili rozpoczęcia k roków  
nieprzyjacielskich zajmował, O  wrażeniu , 
sp raw ipnem  przez ' to na wojsku lądow ćm  i 
rnorskjem, z tego z jednę^strony  w nioskow ać  
m ożna, i e  śmierć typiczasówego dow ódzcy  

, k iemibga ^enhousego , przypa-
. w  dniu 13. (j żer w,ca , pravvie pow szechnie  

zm artw ien iu  przypisują,, 'jakiego ż p o w o d u  
n ierozw ażnego mieszania się Elliota do dzia­
łań w o jskow ych  doznał, z dru it-j s trony zaś 
z następującego wyjątku z urzędow ego spra­
wozdania  Sir Htigha ( tongha do Deneralnego 
G ubernatora  lrldyi W schodn ich , Korda Au-, 
cklanda. Doni isł»zy. bovVierSi’ ów  doWódzca 
o w ezw aniu ' pełnomocnika krójewskiego, aby1 
k ro k ó w  nieprzyjacielskich zaprzestał, ’dodaje: 
•Jakiłćhlwiek mógł być /nÓj; ''ośoŁiśty' sposób 
m yślenia, obowiązkiem  przecież było moirp 
u ledz ;  cofnięto rozkaz do bderzenia , ktÓre'0 
45 minut później nastąpić m iało , i w  śkittek 
tego oszczędzono uczucia ,Chińczykówj W»« 
czuję się być upow ażnięnyńi do zaw yroków aś 
nia o 'polrfyce środka tego' ale z umy^łó ófy- 
Wam1 w y r a z u .- uczucia, byłbym ’albowi'era o d - ’ 
powicdzialny m ,  gdyby Kanton także w  razie 
natarcia, pominąwszy j'ego! zasoby obronno, 
był oszczędzony, i gdyby ani jeden żołnierz 
nie by ł mógł w ta rgnąć  dalej do miasta, jak
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nast^piórlyph. jP p ci^ n i^ tb  W $ r a w - . :

’ d z id , p i\^ o lo .v v .a u iA . ^ a li^ n i& eż l.-i'ec iŁ W fw fc?  RbpifcjW *Ć;Hf
',td u 7 w « y ^ ó w , |tp ^est ;45 .$00  ^ p la ierży , ale ś w ia d o m i, źe  K an ton  na n 3 # fe  H s f >  fc&fc^y
‘ XM łk VX l I I rt.-llt Cl SI ł n kv I «k //\ rt '/ SI C' i ' t*ł Al JJ ł A AA O i C\ lA • A K I k. n - ’ A. - i • *■ 1 ł I * I? , £"%\ I r  ’ 1

, w r HfCy najmnićj 2Q00 ‘doJaTóvir Via’ W y ^aw .^M.v
miasto opuśdko i 3000 na statki w siadło , i *źe b u d y n ió w .  VY^slano1 podobno i a k ź e ^ k r ę ły  
-talśźe pęzosrtafa ćześć wojśk& ,dó od w Irot u >go i w ojsko dłiś*OTs4dł4WłJińś ń o W i Tśchusarfu.

| 2 i o ( n " r z e  j c h iń sc y  z  p r a w d z i w e m  in ę  % p ł ? w s k m k  W y r a ż a " < > n b  ■ i j f o n f a i f c W p t t i z

■ 'V '°i,,a.l-n1ch tt«aTcakach vva^bdi  ̂ utia Jte'fjpitf i»ie mólna,, zęby' VrzMHiv^i^ffSy. 
- i óm  poc ob.oof Ojgółierń ,20Q0 lu d z i . , . O jjb jd  w s j^ c  k redy  Lu :k u p ć 8 w  { 'f z e rb ić ^ łd r lfd ^  t»Wy 

" "  w '" ł a - " ' ł ' '  ' W s i i s t s . .  ~  - v i l r j ;einl,‘ W ó f l  p e h i f ł 4 y i } ś t t t

ziw iyzkj n a n tllo w e  w  K an  ^ s t e w .  ta  ty le  ty lk o
U w V '1 ' ^  -a K  ? ^  ? )P f ó ^ f ó j f t f iź ® '  raz ie  , jeżeli u rzęd n ik  faY & yw ^fW S tfo t^ f?  j ^
W szvscV n?/,0^ 8!  ^ iy-Z y y? ? C-Ze'-ie,? ! P or!6Ć fr’ « flT;. cal u. *
*to~ o n ó ś ć i l r  * ^ n a k o m iu i k u p cy  pb.KWfy ip ia- . ^rjodkbyr,. S<t<J,u k t^ r e g o ^ p ^ w ^  T a te  ;hbŚ ^ -
d « i/,e h i n o S  V Z- a ? 8 ,elsk lch  W  VS-rV¥n to c z y ,  n acze ln ika  w y d z ia łu  urzędttófii Y t t m  

I P. b z c r w c a  na n o w o  do  K antonu  u w ia i l n m i /  • t . n
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j Z M o n a s t e r u ,  dnia 7. Października, — 
W  „M erkurym  Westfalskjpiu czytamy: „Do- 
Opszą nam z ust p e w n y c h ,  ze wszelkie no­
w iny  „ o  r e z y g n a c y i  X. A r c y b i s k u p a  
K o to ń s k ie g o * *  są z u p e ł n i e  p ł o n n e  i 
b e z z a s a d n e .  ( fi.

Z W a r s z w y .  — Dziesiąty poszyt „Biblio­
teki Warszawskiej" za miesiąc Paździer. w y- 

. azedł ? druku i ęawieęą: Grobowiec Henryka 
) Łągodo«gp (Probusa) w  W rocław iu przez K.

S.t, z trzema rj.cujami,— O początkach, na- 
. turze.i przyszłości towarzystw  zabezpieczenia 
, ,o<J losowych przypadków przez W .  Ł. — Roz- 

bipry stzluk dramatycznych Szekspir^. Kupiac 
Wenecki przez Ł. Koźmiana— Wiadomość 
bibliograficzna o Górnictwie w  Polsce, i na- 

v ukach przyrodzonych ścisły związek z niemi 
mających przez Hieronima Łabęckiego, czyli 
dotychczasowy, sposób obiawiania appelacyi 
od wydziałów hypotecznyćh zmienianym być 

f fnoźe przez R. P. — Ogłpszenie w  Gazetach 
Szkic przez J .J5. Dziekońskiego,—-  Poezye: 
1), Z .obrazów Finlandyi; 2) bnatra, przez W . 
Dawida. — Aniół i dziecko przez J. N o w o ­
sielskiego- — 1) Śp iew ak; 2) Kwiatek przez 
Spweryna Kaplinskiego. — Do Ą. T. przez P. 
—- Do P. przez A. T . '  Uryw ek Edw arda ,  
Chojeckiego. — Moja gwiazda przez H. Sb — 
W  Kronice. Pierścionek; powieść Józefiny 
O . . .  przez A. T. — Bajki S. Zajączkowskiego 
przez A. f .  Słowo Xeuofonta o w praw ie

w  najumiarkowańszych cenach, tak pojedyń* 
czo jak i W calkości.

J .  E p h r a  i m,  
narożnik ulicy Wodnćj i Starego rynku pot* 

Nr. 1. naprzeciw szkoły Luisen.

Świeże holsztyńskie ostrzygł 
cotylko odebrał

handel K a r ó l a  Gumprechta-
; .............................. - , J L , . .

K u r s  g i e ł d y  B e r l i ń s k i e j .
Dnia 14 Października 1841. . -

Obligi długu państwa . . .
P r, aug. obligacje 1830. . . 
Obligi preuiión handlu morsk. 
Obligi Kiirmarchii . . . .  
llcrlSńskie obligacje miejskie 
Klhlągskie dito . . . , . 
Odońskie (lito w '1*. . . . .  
Zachodnio - Pr. listy zastawne 
Listy znst. W . X. PoziinńsUiego 
AV^scliotlnio - I’r. listy zast. 
Pomorskie dito . . . . .  
K ur- i Wowomarcb. dito . 
Szląskic dito . . . . .

i  k f J e
Kolei llcrliusko- Poczdamskiej

 Wm dito dito akcje, a prioris >.
Cvrusa przekład Mrongoviusa przez M‘. B. — K,,rk'J Magdebursko-Lipskićj

Jo h n a  c l  D y c lp  p ™ ,  A T  -  t^ Z .iX S S 4
A thenaeum  H I i IV  p rzez  b. Szatan  i K obićta, dito dilo nkoj e „ priorig '  
fantazya dram aty^z^ J , J . K raszew skiego  p rzez  Kolei Diisseldorf, - Iilbcrfeld. 
Rfc, -rr L iteratupą róśśyjśka, czćśka, luzyska, dito!' dito* nkcjd a prioris 
illiryjska p rzez^ p u b rp w śk i^ g o . — Dzisiejsza Kolei nadłfenskiej ; - . . .
p o e z y a  w  Anglii przez A. 1 \  — W  RoZriiaifo- ' -----— —
ściach Szkjc biograficzny p rz e z  Si .  — N ajd ró ż -  z. l ol o at raarco . . . . . .
sza ną całą. L itw ę Śmietanka przez Ad W i. — Frydrycbsdory......................
R zad k o ść  bibliograficzina przez J. L. R . — W y - monety złote po 5 tal.
ją tek  z listu p. W ojciecha Jastrzębow skiego. łłlscol‘'o ' • • • • • y * 
rrr O ;6Xodkach pom nożenia do tychczasow ych  ' ------------ —

 r * ___' ' 1 „ I . . ln r tM o k  I r r o i r v u r V n h  f

Sto-ł
pa

prę.'

-\ a nr. kuran*

4
4

~ 3 * S4
3
3t
4 
3!
V,
3,

papie­
rami.

gol o VI" 
zna.

104
102
80

102V  
103V 
100 
48 

102?,- 
105V 
102V 
102V 
10IV 
loi^r

I19V
102V 
110tr  
102V 
104 
102V 
9-1V 

103V 
94 *

211
13V‘
t .

103V 
lOllf

m
m '<
99V

ioiV

iooV

118V

109V
102

92^

93

t a r g ó w *
'6ł£oqkorzyści ZR źródeł słonych krajow ych pkzez C e n y  t a r g i  

W p f c c h *  iąstrz^bowskiego. - ‘/LiSt do R e- *? * W  m ieści*  
diąktpgą«rog?ośćiaęh hteraćkićT» przez A u-W i. 1 P o z n a n i

g ą  -  rnm  -  ę j T O s , . - .  ■
f . Zyta dt. ' .

W  księgarni Z ii"p aii'ś k i e g o  AVyszła rycirfa: Jęczmienia dt.
",V J  o a c h  i m a e 1 er W e 1 a . ;
Cena

Dnia 13, Paźd*i*r* 
, n tS4L, r .  _

O w sa dt. .
texemplarza ria cJiikisTcfiti pijfier*^ 6 rZłfp. Tatarki dt. • • •

i nb białynr GrbchU dt. . • .'
r  Ć o ip  ty tko^ otązynąął jgwieźe w ę d z o n e  ło s o -  |  . ( .
« e ,  pon^acończe,! .cytryny, rozynki ha gałąź- Sikrra ^efnar . j .
Lach, $ćr śmietanpy, rozmaite gatunki sćróVr, SJomyKopa . . . .
figi, daktyle, salcesopy, sardele. Gdańskie Masła garniec . . .
Hieitliogi, migdały yy łupinach,' sprzedaję bp iry tdsub e c z k a .

VJno

) 1 od'’
r»l. ’it. fen.

2 5 —

1 5 i I

— 20 ---
— 1S ---

20 .---
■ ■u.

1 7 —
- 23 —
fi
1 12 6

151— —

'do
I t » I .  ‘ 6 Ł

7
21
19
25

feju
6
6

Z Ą  
6 16 
1 45 

I4 l—i


